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Próbobierz rzutowy do pobierania próbek z materiałów sypkich

Przedmiotem wynalazku jest próbobierz rzuto¬
wy do wydzielania reprezentatywnej próbki z nie¬
jednorodnych materiałów sypkich, na przykład
zbóż, nasion strączkowych itp. transportowanych
przewodami spadowymi. Próbobierz pobiera prób¬
kę w sposób periodyczny z całego przekroju stru¬
mienia transportowanego materiału w odstępach
czasu od pół minuty do kilkunastu minut. Przy
transportowaniu materiału z wydajnością około
30 t/godz. wielkość uzyskanej jednostkowej próbki
wynosi około 50 gramów.

Znane dotychczas próbobierize o napędzie me¬
chanicznym nie rozwiązują pobierania dostatecz¬
nie małej a jednocześnie reprezentatywnej próbki
jednostkowej z całego przekroju strumenia ma¬
teriału, transportowanego z dużą wydajnością.
W znanym próbobierzu Gomppera zastosowano ru¬
rę ze sizczeliną wzdłuż osi, umieszczoną w poprzek
strumienia, przy czym rura obraca się wokół swej
osi, a umieszczony w niej zwój ślimakowy wy¬
prowadza pobraną próbkę do pojemnika. Ponieważ
jednak materiał w przewodzie transportującym
często ulega • rozsortowaniu w różnych kierunkach
przekroju poprzecznego strumienia, próbobierz
Gomppera nie gwarantuje reprezentatywnej prób¬
ki.

Konstrukcja innego próbobierza składa się z
tarczy ze szczeliną, przez którą w czasie przesu¬
wania się tarczy przez strumień badanego ma¬
teriału wpadają ziarna do pojemnika, tworząc
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próbkę jednostkową tego materiału. Urządzenie
to jednak okazało się niekorzystne zwłaszcza dla
zboża, gdyż szczelina kilkucentymetrowej szero¬
kości sprzyja samosorbowaniu się szczególnie przy
zbożu zanieczyszczonym. Przy dużym przepływie
strumienia badanego materiału uzyskuje się zbyt
dużą próbkę jednostkową, na przykład przy wy¬
dajności 30 ton na godzinę około 2 kilogramów.

Stwierdzono, że opisane wyżej niedogodności
usuwa próbobierz rzutowy według wynalazku.

iPróbobierz według wynalazku składa się z obu¬
dowy stanowiącej fragment przewodu spadowego,
połączonej przez otwór boczny z pojemnikiem na
próbkę. Wewnątrz obudowy znajdują się dwie
okresowo uruchamiane klapy umocowane obroto¬
wo, przy czym jedna z tych klap ma przedłuże¬
nie stanowiące wyrzutnik, który kieruje próbkę do
pojemnika.

Na wyrzutniku znajduje się kołek, który służy
do otwierania klapki zamykającej otwór między
obudową próbobierza a pojemnikiem.

Do sterowania napędem elektromagnetycznym
próbobierza służy korzystnie impulsator rtęciowy
złożony z dwóch baniek szklanych i łączącej je
rurki wypełnionej rtęcią. Wewnątrz jednej z tych
baniek znajduje się spirala grzejna nawinięta na
rurkę szklaną. Odcinek rurki wypełnionej rtęcią
zaopatrzony jest w elektrody i pochylony jest pod
kątem zależnym od wymaganego odstępu czasu
między pobraniem próbek.
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Urządzenie według wynalazku uwidoczniono na
. rysunku, na którym fig. 1 przedstawia próbobierz
rzutowy w przekroju pionowym, fig. 2 przedsta¬
wia widok zewnętrzny od tej saonej strony, a fig.
3 przedstawia widok od strony pojemnika na
próbki. Fig. 4 1 5 przedstawiają impulsator uru¬
chamiający próbobierz w odstępach czasu od trzech
do osiemnastu minut, a fig. 6 i 7 przedstawiają
impulsator uruchamiający próbobierz w odstępach
czatsu od pół minuty do trzech minut, w zależno-

\ tsci od jego nastawienia.
V()j$jPróbobierz rzutowy przedstawiony przykładowo

nk rysunku fig. 1 składa się z obudowy 1, we¬
wnątrz której są umocowane obrotowo klapy 2 i 3
z przeciwwagafm 9 przyhamowujące okresowo ma»
łterdał, przy czym klapa 3 ma przedłużenie, two¬
rzące wyrzutnik 4, na końcu którego znajduje się
kołek-S^otwierajacy klapkę 7. Obudowa 1 ma wy-
lotdtoy' otwór 6 zamykany klapką 7, na której
znajduje się zderzak 8.

Przez otwór wylotowy 6 materiał przedostaje
się do pojemnika 13 złączonego z obudową 1.
W górnej części ściany tej obudowy próbobierz ma
pokrywę wziernika 12.

Na fig. 2 uwidoczniono mechanizm 14, za po¬
średnictwem którego napędzane są klapy 2 i 3.
Mechanizm ten jest napędzany przez rdzenie 18,
które są wciągane przez cewki 16 pod wpływem
działania impuLsatora elektrycznego 10 połączone¬
go w szereg z kondensatorem 11. Impulsator 10
jtót szerokozakresowy i działa na zasadzie wielo-
kontaktowego przekaźnika rtęciowego nie wyma¬
gającego mechanizmu zegarowego ani też lamp i
tranzystorów. /

Na fig 4 i fig. 6 przedstawiono wyżej wymienio¬
ne przekaźniki rtęciowe, które odmierzają wyma¬
gany okres czasu, po którym następuje impuls
prądu trwający około pół sekundy. Przekaźniki te
działają w układzie połączeń przedstawionym na
fig. 5 i 7. Na fig. 4 i 5 przedstawiono układ dla
przekaźnika długookresowego a na fig. 8 i 7 dla
krótkookresowego. Różnica w budowie w stosunku
do znanych przekaźników rtęciowych polega na
tym, że spirala grzejna S jest nawinięta na spi¬
ralną rurkę szklaną s, która zwiększa pojemność
cieplną wnętrza bańki, przy czym spirala S działa
pod normalnym napięciem 220 V. Rurka z rtęcią
jest wydłużona i zaopatrzona w szereg elektrod
np. A; B; C; D; E; F; G; H przy czym odcinek
rurki zaopatrzony w elektrody wymaga odpowied¬
niego kąta pochylenia, od którego zależy czaso¬
kres pobierania próbki. Kąt ten wynosi od 20°
do 50°. Ponadto na czasokres ten wpływa stoso¬
wane ciśnienie gazu od 0,3 do 1,0 ata*

Urządzenie według wynalazku działa w sposób
następujący:

Impuls prądu powstaje w wyniku zwarcia przez
rtęć skrajnych elektrod A i H. Wówczas zaczyna
nagrzewać się spirala S, nagrzewając jednocześnie
gaz w bańce. Nagrzany gaz wypycha rtęć kii
elektrodom niżej położonym na przykład do poło¬
żenia przy elektrodzie D. Jeśli przełącznik p na
fig. 5 lub fig. 7 będzie ustawiony na tę elektro¬
dę, to z chwilą wypchnięcia rtęci poniżej tej elek-
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trody prąd przestanie płynąć przez spiralę grzej¬
ną S i wówczas gaz zacznie stygnąć i rtęć powoli
wróci do położenia, przy którym zwiera elektro¬
dę A z elektrodą H. od tego momentu proces zacz-

5 nie się od nowa.
Siły spójności rtęci i jej bezwładność mecha¬

niczna powodują, że rozłączenie elektrod A i H
nie jest natychmiastowe lecz trwa około pół se¬
kundy, co jest najodpowiedniejsze dla właściwej

10 pracy próbobierza.
Przy dużych ilościach transportowanego mate¬

riału, z którego pobiera się próbkę, impulsator 10
uruchamia próbobierz za pośrednictwem konden¬
satora 11, uwidocznionego na fig. 2. który zwięk-

, 15 sza przeciętną siłę uciągu cewek 16.
Pod* wpływem impulsu prądu cewki 16 wciąga¬

ją rdzeń 18, powodując za pośrednictwem mecha¬
nizmu 14 zbliżenie do siebie klap 2 i 3. Klapy
2 i 3 nie odcinają strumienia materiału, lecz go

20 na moment ściskają i przez to mieszają, powodu-*
jąc jednocześnie znaczne zwężenie strumienia. W
czasie zmiany położenia klap 2 i 3, przy ich koń¬
cowym położeniu, kołek 5 podnosi klapę 7, otwie¬
rając otwór 6, a jednocześnie przedłużenie 4 kla-t

25 py 3 wrzuca próbkę materiału przez otwór 6 do
pojemnika 13.

Gdy klapy 2 i 3 osiągną krańcowe położenie ro¬
bocze między dolnymi końcami tych klap pozo¬
staje szczelina dla uniknięcia zgniatania ziarna

30 i uzyskania jednoznacznego położenia końcowego
całego mechanizmu. Położenie to ustalają magne¬
tyczne zwory 16, które służą jednocześnie za zde¬
rzaki rdzenia 18. Zwory magnetyczne 15 umoco¬
wane są w korpusie za pomocą sprężyn 17, jak

35 uwidoczniono na fig. 3. Przy odpowiednim nasta¬
wieniu kondensatora, sprężyny wraz z opierają¬
cym się na klapach 2 i 3 materiałem dostatecznie
aanortyzują uderzenia.

Z chwilą gdy dopływ prądu ustaje, siły elek-
40 trodynamiczne przestają działać i klapy opadają

pod naciskiem materiału z góry, zaś rdzenie 18
powracają do wyjściowego położenia.

W czasie przerw w przepływie materiału amor¬
tyzacją sprężyn jest niedostateczna. Aby zapobiec

45 ruchom klap w czasie tych przerw, zastosowano
przeciwwagi 9, które równoważą ciężar klap rdze¬
ni w położeniu zamkniętym klap, to jest przy koń¬
cu ich suwu roboczego. Klapy i rdzenie nie mo¬
gą cofnąć się same bez nacisku materiału z góry

50 w tym położeniu prąd elektryczny nie powoduje
żadnego ruchu mechanizmu, a dzięki zamknięciu
obwodu magnetycznego przez zwory 15 natężenie
prądu jest znikome. Kiedy pod naciskiem mate¬
riału otworzą się klapy, ramię momentu obroto-

55 wego przeciwwag zmniejszy się do tego stopnia,
że klapy 2 i 3 pozostaną w położeniu otwartym.

W ten sposób unika się konieczności stosowania
skomplikowanego automatu wyłączającego prąd
elektryczny w momencie, gdy strumień materiału

60 zostaje przyhamowany przez klapy.

Zastrzeżenia patentowe

1. Próbobierz rzutowy do pobierania próbek z nie-
H jednoronych materiałów sypkich, znamienny
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tym, że ma dwie klapy (2) i (3) umocowane
obrotowo i uruchomiane okresowo przy czym
jedna z tych klap (3) ma przedłużenie two¬
rzące wyrzutnik (4), na końcu którego znajduje
się kołek (5) otwierający klapkę (7), a całość
mieści się w obudowie <1) połączionej z pojem¬
nikiem (13), do którego wpada materiał przez
otwór (6).
Próbobierz według zastnz. 1, znamienny tym,
że wyposażony jest w elektryczny impulsator 10

6

rtęciowy (10) zaopatrzony w kondensator (11),
przy czym impulsator posiada bańkę szklaną,
wewnątrz której mieści się spirala grzejna (S),
nawinięta na rurkę szklaną (s), zaś bańka ta
połączona jest z rurką wypełnioną rtęcią, zam¬
kniętą na przeciwnym końcu drugą bańką
sizklaną, a odcinek rurki z rtęcią jest zaopatrzo¬
ny w elektrody (A, B, C, D, E, F, G, H) i jest
pochylony pod kąltem zależnym od wymagane¬
go odstępu czasu między pobraniem próbek.

Fic.4 tte.a fi*3
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